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P R Z E D P Ł A T A
w ynosi kw arta ln ie  2,64 zł, m iesięcznie 0,88 zł 
z odnoszeniem  do domu 0,95 z ł m iesięcznie.

ADM INISTRACJA: W ągrow iec, R ynek nr. 14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
przyjm uje się za opłatą 6 gr od w iersza m/m 
1 -łamowego, od w iersza reklam ow ego 12 gr,

Telefon nr. 126.

N r. 87 . Wągrowiec, sobota dnia 9  listopada 1929. Rok IV.

W 11-tą rocznicę I

m ierzonej drogę serca Niemiec!

upragnionego pokoju.

wyzwolona z jarzma swej niewoli.

dliwości dziejowej.

kraju jest bardzo trudno.

Dziś z zadowoleniem spojrzeć możemy na 
ubiegłe jedenaście lat i z radością stwierdzić, iż 
zostały one wyzyskane wszechstronnie. Polska 
mocarstwowa stanęła na podwalinach silnych 
i trwałych. „Granice jej są już wykreślone. Ma­
szyna administracyjna pracuje. Wojsko zorga­
nizowane. Sądownictwo czynne. Szkoły w roz­
kwicie. Dostęp do morza wyzyskany. Marynarka 
handlowa w budowie. Różnice dzielnicowe pra­
wie że zatarte. Stosunki międzynarodowe upo­
rządkowane i t. d. i t. d."

Nie wszystko jeszcze zrobiliśmy, to jednak, 
że wiemy o tern i niedomagania te widzimy, 
daje świadectwo dążeniom do lepszego — do 
takiego ideału, któremu rzeczywistość dzisiejsza 
jeszcze nie odpowiada.

W  tej rzeczywistości wyrasta i dojrzewa 
nowe pokolenie polskie, dla którego niewola 
jest już tylko legendą i które nie rozumie i nie 
odczuwa życia trójdzielnicowego narodu i jego 
walki na trzy fronty. W życiu tegoż widzimy 
postęp, który niewątpliwie zwiększać się będzie 
z każdem rokiem przychodzenia pokolenia, które 
nie będzie miało innych wspomnień poza obra­
zem powszechnego wysiłku i powszechnej pracy 
dla zapewnienia Polsce wśród narodów należytego 
stanowiska. (w)

Przewiezienie zwłok
lotników polskich

W a r s z a w a ,  7. 11. Zwłoki lotników pol­
skich ś. p. por. Baranowskiego i śp. konstruktora 
Woronieckiego, którzy zginęli w katastrofie w 
Wogezach zostały przewiezione do Strassburga. 
W  dniach najbliższych zostaną zwłoki lotników 
przewiezione na koszt państwa do kraju. Samo­
lot „Potez 25", na którym lotnicy lecieli z Lon­
dynu do Warszawy nie będzie przewieziony, 
gdyż uległ doszczętnie zniszczeniu.

P ism o  m arszałk
a W a r s z a w a ,  8. 11. Marszałek Daszyński 
v udzielił prasie do ogłoszenia następujące pismo:
0 W dniach ostatnich otrzymałem wiele depesz,
? listów, uchwał, kart, biletów wizytowych i dedy-

kacyj a wszystkie wyrażały mi sympatję i uzna­
nie, zsolidaryzowanie się i podziękowanie tysięcy 
z powodu stanowiska, jakie zająłem w tym czasie 

- jako marszałek Sejmu.
1 Nie mogę tych objawów szerokiej opinji 
i zbyć tylko słowem podziękowania. Było w nich 
i tyle poczucia honoru i godności ludzkiej, tyle

poczucia prawa i obywatelskości, tak. silny pro-

;a D a s z y ń s k ie g o
test przeciwko triumfującemu grubiaństwu że nie 
mogę tego ruchu opinji uważać tylko za jakiś 
komplement dla mej osoby.

Duchowe wyzwolenie z pęt służalczości, idąca 
w ślad za tern odpowiedzialność obywatelska, 
wstyd palący wobec ludzi wolnych na świecie 
i dążenie do spokojnej pracy i ładu — to wszy­
stko zdaje się budzić wśród nas.

Witam całem sercem to zjawisko.
Nie mogąc zaś każdemu osobno podziękować, 

czynię to obecnie za pomocą prasy.
Podp. Ignacy Daszyński.

i A r e sz to w a n ie  taje
P i o t r k ó w ,  7. 11. W Kaliszu władze poli­

cyjne zatrzymały jakiegoś tajemniczego osobnika,
’ władającego językami polskim, czeskim, węgier­

skim, francuskim, niemieckim, rosyjskim i ukra­
ińskim, który podał się za Marjana Greleckiego, 
lekarza, doktoryzowanego w Tuluzie. Przy oso­
bniku tym znaleziono dużą ilość weksli najpo­
ważniejszych firm polskich na różne sumy, m. in. 
2 weksle podpisane przez dyr. Marjana Szpilvogla, 
dyr. huty szklanej „Feniks" w Piotrkowie.

Do huty „Feniks" już poprzednio nadeszły

mniczego OSObnika
2 weksle, również sfałszowane, których huta nie 
wykupiła.

Greleckiego aresztowano na dworcu kolejo­
wym w Kaliszu w chwili, gdy zamierzał wsiąść 
do pociągu, odchodzącego do Lwowa, a zdema­
skowano go przy pomocy innego lekarza, który 
przeprowadził z Greleckim egzamin z medycyny.

Policja prowadzi dochodzenia celem ustalenia 
właściwego nazwiska tajemniczego osobnika. 
Wszystkie dokumenty oraz indeks uniwersytecki 
z Tuluzy są sfałszowane.

List o tw arty
W a r s z a w a ,  8. 11. Tygodnik marjawicki 

„Królestwo Boże na ziemi" ogłosił list otwarty 
głowy marjawitów Kowalskiego, skierowany do 
episkopatu polskiego a oświadczający gotowość 
sekty marjawickiej do powrotu na łono Kościoła 
Katolickiego pod warunkami, ujętymi w 10-ciu

K o w a lsk ie g o
punktach.

Z tego powodu Kat. Ag. Prasowa ogłasza, 
że tylko Stolica Apostolska jest powołana do 
rozpatrzenia i załatwienia sprawy, poruszonej 
w tym liście.

—o—

O o b n iżen ie  s to p y  d y sk o n to w e j
W a r s z a w a ,  7. 11. Na porządku dziennym 1 stopy dyskontowej. Zniżka wynosić ma 1/2 proc 

najbliższego posiedzenia Rady Banku Polskiego Również obniżona ma być stopa lombardowa, 
znajdzie się prawdopodobnie kwestja obniżenia

M a s o w e  aresztom
Z a g r z e b ,  7. 11. W  dniu Wszystkich Świętych 

i w dniu Zadusznym aresztowano tutaj 269 osób 
z rozmaitych sfer społeczeństwa, m. in. kilku 
profesorów i dyrektorów banku. Policja zrywała

✓ ania w  Z agrzeb iu
na cmentarzach chorwackie oznaki narodowe 
i wieńce z grobów chorwackich bohaterów naro­
dowych. Zerwano również czarne zasłony z grobu 
Stefana Radica.

Wykrycie organizacji s z
Ber l i n ,  7. 11. W miejscowości Weissfeld 

w pobliżu miasta Halle policja polityczna wpadła 
na trop organizacji szpiegowskiej, która miała 
uprawiać wywiad wojskowy oraz szpiegostwo 
przemysłowe.

Według komunikatu oficjalnego, w aferę tę 
wmieszane są również pewne osoby z kół Reichs- 
wehry. W wyniku dotychczasowych dochodzeń, 
policja aresztowała 4 osoby.

W czasie eskortowania aresztowanych jeden 
z nich usiłował zbiec, skacząc do rzeki, skąd go

n ie g o w sk ie j  w Niemczech
z trudem wyłowiono. Niejaki Becker, kupiec 
z zawodu, przeciwko któremu skierowane są. 
główne podejrzenia, zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

Według przypuszczeń tutejszej prasy, are­
sztowani mieli uprawiać wywiad na rzecz jednego 
z mocarstw zachodnich, przyczem starać się oni 
mieli o wykradzenie tajemnic wielkiego zakładu 
przemysłowego Leuna, należącego do największe­
go niemieckiego koncernu chemicznego „Farben- 
industrie“.

Nafta podrożała
W a r s z a w a ,  6. 11. Nastąpiło nieznaczne 

podwyższenie cen produktów naftowych za zgodą 
p. min. przem. i handlu. Podwyżka ze strony 
Syndykatu naftowego wprowadzona jest faktycznie 
przez wprowadzenie od 1 października nowej ta­
ryfy kolejowej, podrażającej przewóz nafty. Nowe 
ceny wyższe są od dotychczasowych o V/2 do 
3 7a procent.

całego świata nosi nazwę „Pharmacie Principale" 
i istnieje zaledwie od piętnastu lat. Przedsiębior­
stwo to, prowadzone przez właściciela z niezwy- 
kłem rozmachem i pomysłowością, jest olbrzymią 
centralą, posiadającą na składzie wszelkie możli­
we środki lecznicze, kosmetyczne i perfumeryjne. 
Katalog „Pharmacie Principale" objętością swą 
dorównywa katalogom największych przedsię­
biorstw handlowych czy przemysłowych. Liczba 
stałych odbiorców tej olbrzymiej apteki wynosi
800.000, a roczny dochód dosięga kwoty około
8.000. 000 franków szwajcarskich.Największa na świecie apteka

Zdawałoby się, że największą na świecie 
aptekę posiada któraś z wielomilonowych metro­
polii, a więc Nowy York, Londyn, Paryż czy 
Berlin. Tymczasem zaszczyt ten przypadł, liczą­
cej zaledwie sto dwadzieścia pięć tysięcy miesz­
kańców, Genewie. Traf zrządził, że największa 
na świecie apteka znajduje się właśnie w mieście, 
będącem siedzibą konsyljum, z rożnem powodze­
niem leczącego świat Ligi Narodów. As aptek

Zderzenie pociągów
T o r u ń ,  7. 11. Na stacji kolejowej Wikto­

rów na linji Warszawa-Toruń w nocy dnia 6 bm. 
zderzyły się dwa pociągi towarowe. Przerwa w 
ruchu kolejowym trwała 3 godziny.

I



S y tu a c ja  stra jk ow a
w  Z agłęb iu  w ę g lo w y m

K a t o w i c e ,  6. 11. Zapowiedziany na dziś 
24-godzinny strajk protestacyjny w górnictwie 
i hutnictwie rozpoczął się o godz. 6 rano.

Sytuacja strajkow a przedstaw ia się następu­
jąco :

W Zagłębiu Dąbrowskiem pracuje całkowicie 
większa część kopalni a mianowicie: „Czeladź", 
Jowisz, Saturn, Wiktor, Mars, Grodzień, Renard, 
Jerzy, Modrzejów, Orion i Paryż. W kopalni 
Klimontew pracuje 85 proc. robotników, w ko­
palni Mortimer 65 proc. Nieczynna jest kopalnia 
Koszelów. Częściowo czynne są kopalnie war­
szawskiego Tow. Węglowego, jak Kazimierz 
i Juljusz.

W  Zagłębiu Chrzanowskiem  pracują całko­
wicie kopalnie należące do Tow . Siersz oraz ko­
palnie M atylda i Trzebinia. Pracują też kopalnie 
w Jaworznie i Libiążu.

Na Górnym Śląsku pracuje w przybliżeniu 
20 proc. robotników a łącznie z robotnikami za­
trudnionymi u przedsiębiorców z 30 proc.

Poza kopalniami, w zakładach przem ysłowych 
sytuacja jest następująca:

,W Państw. Fabryce Zw. Azotowych w Cho­
rzowie nie zgłosiło się do pracy zaledwie 33 
robotników. Również całkowicie pracuje huta 
cynkowa Gieschego z wyjątkiem małej huty 
Rekta, która pracuje częściowo. Huta Gidota w 
Chrobaczewie pracuje całkowicie. Inne huty pra­
cują częściowo. Wielkie piece wszędzie są czynne.

Procent robotników  zatrudnionych na kopal­
niach ulegnie zmniejszeniu, ponieważ kierownicy 
niektórych kopalni nie uruchomili tych kopalni, 
mimo że załoga częściowo zgłosiła się do pracy. 

Spokój nigdzie nie został zakłócony.
— o -

N a s z e  z w y c ię s tw o  z a  o c e a n e m
N o w y  J o r k ,  6. 11. Na wspaniałym torze 

wyścigowym pod Nowym Jorkiem odbył się we 
wtorek 5 b. m. wielki bieg z przeszkodami, w 
którym brali udział przedstawiciele pięciu naro­
dowości a wśród nich sama elita jeźdźców świa­
towych, jacy zjechali na rozpoczynające się w 
czwartek międzynarodowe konkursy hippiczne 
w Maidison Sąuare Garden.

Wyścig ten wygrał wśród powszechnego 
entuzjazmu publiczności w pięknym stylu por. 
Gzowski (15 p. uł. poznańskich) na koniu ame­

rykańskim . Po raz pierw szy na tym torze or­
kiestra po ukończeniu biegu odegrała hymn na­
rodowy polski, przyjęty burzą oklasków przez 
publiczność.

Św ietne to zwycięstwo por. Gzowskiego 
wzbudziło jeszcze żywsze zainteresowanie w y­
stępem  naszego zespołu w konkursach hippicz­
nych, przyczem  wróżą jeźdźcom  polskim powa­
żne sukcesy, pomimo bardzo silnej konkurencji 
w tym  roku.

STEF. CHOJNACKI Z pamiętnika Hali B.

C a n ta ta  e r o t ic a
Gdy miłości samo nie p ragn ie serce,
T rudno ją  w zbudzić, choć w  m ałej iskierce 
I trudno słow em  ze słodkim  zapałem  
Miłosnych dreszczy, w estchnień , objąć szałem  — 
B arw nych fontann czarów  rzucić kaskadę,
Zarum ienić pu rp u rą  usta blade,
U śm iech szczęścia tchnąć film ow em  m arzeniem ,
Mroczny ek ran  duszy zjaśnić prom ieniem ...

Lecz gdy am or z łuku w ypuści groty.
To w  sercu upojnych scen drżą tęsknoty,
Snują się d ram atem  w  w rażeń  pryzm acie —
Mkną czarem  rozkoszy w  srebrnej poświacie 
I duszę w  czarodziejskich w izjach pieszczą,
W  hołysie piersi pieśnią szeleszczą —
W tedy tak  słodko, rozkosznie i błogo,
Bo serce z sercem  rozum ieć się mogą...

Z jednej czary pić m ogą rozkosz życia,
Równego ry tm u sw ych serc słuchać b icia —
Pić — z czary napój — fmiłości naczynia)
Pić — do ostatniego serc uderzenia.
W  drżeniu błogich upojeń — niby dziecię —
W  wolności, sw obodzie — gdy po lne kw iecie —
Grać — z szelestem  w ichru  i nocnej ciszy,
Kiedy pragnienie serc — pieśń szczęścia dyszy...

Niech pękną z g itar ziem skich dum ań struny,
W  życiow ych sidłach trzepoczące tony — 
Szalonych uczuć — niech pędzą w  przestw orze, 
T am  je  w ysłucha jasne, ran n e  zorze...
Niech już nie grają sm ętną p ieśń  przeszłości — 
B arw ną m elodję w rażeń — sen m iłości —
M elodję cichych dram atów , tęsknych  scen —
W  srebrnym  ekranie duszy, serca — sen...

P O S T . S C R IP T U M
W ybacz „Kedakcjo" że „Eros" piórem , w  mej dłoni 
Muza dźw ięczy — Tobie na łam ach m iejsce trw oni — 
(Niech sobie każdy, jak  chce myśli o tern —
U w ielbić — zranić m ogę ry tm u grotem )...
...Ze dużo pisałem  n a  mojej kartce,
Tern się tłum aczę: — W ypraw iało  harce 
P ióro m oje i inne rozhowory,
Bo je  natchnęły  — skrzydlate amory...

N o w e  p la có w k i P ow . K a sy  C h o ry chTelegram Papieża
do Paderewskiego

W a r s z a w a ,  7. 11. Papież wysłał w dniu 
urodzin Paderewskiego następujący telegram do 
niego:

„Jego Świątobliwość przysyła J. E. Ignacemu 
Paderewskiemu, obchodzącemu 69 rocznicę, swoje 
ojcowskie błogosławieństwo i wyraża Mu swe 
najlepsze życzenia prędkiego i zupełnego powrotu 
do zdrowia.

Hołd pamięci Pułaskiego
N o w y  J o r k ,  6. 11. Poraź pierw szy w hi­

storii siła zbrojna imperjum brytyjskiego złożyła 
hołd pamięci jednego z bohaterów  walki o nie­
podległość Stanów  Zjednoczonych przeciwko 
Anglji. Zdarzyło się to w mieście Buffalo, gdzie 
na obchodzie rocznicy śmierci Pułaskiego zjawił 
się pułk. „Queens O w n Rifles of Toronto".

Rodacy nasi owacyjnie witali dzielnych Ka­
nadyjczyków.

Śmiertelna walka dwóch sąsiadów
Żnin, dnia 5. 11.

Między mieszkańcem Chrzanowa powiatu 
żnińskiego Stanisław em  Krzesińskim  i W alentym  
W ątrobą  były  ciągłe niesnaski i kłótnie. Niena­
wiść popchnęła jednego z nich a mianowicie 
K rzesińskiego do zbrodni. Namówił on swego 
krew niaka niej. W alkowiaka, aby ten wraz ze 
swym kom panem  urządził przy jego pomocy 
nagły napad zbrojny. I gdy W ątroba wracał do 
domu z ukrycia padł strzał, raniąc go śmiertelnie 
w brzuchu. O to do czego prow adzą kłótnie.

Od własnego wysłannika
W środę. 6 bm. obchodziła tut. Pow. Kasa 

Chorych uroczystość poświęcenia trzech nowych 
placówek i to: 1) Stacji sanitarnej w Lopiennie,
2) Stacji sanitarnej w Damasławku, 3) Gabinetu 
przyrodo-leczniczego w Wągrowcu.

Uroczystość rozpoczęto o godz. 11-ej w Lo­
piennie, ślicznie położonej wsi kościelnej (ongiś 
miastem), leżącej nad starodawnym, głównym 
traktem, liczącej obecnie łącznie z Lopiennicą 
1500 dusz.

Stację sanitarną urządzono w pięknie pośród 
parku położonem dawniejszym dworze. Na uro­
czystość tę przybyli z Poznania pp. komisarz 
rządowy Żakowski, naczelnik Okr. Związku Kas 
Chorych Wilczyński, jako zastępca wojewody, 
z ramienia Min. Pracy i Opieki Społecznej dyr. 
Barański, z Okr. Związku Kas Chorych dyrektor 
Rulski; z Wągrowca pp. dyrektor Pow. Kasy 
Chorych Kordon, lekarz powiatowy dr. Laskowski, 
dr. Lazarowicz, dr. Modrzejewski, burmistrz 
Kuchczyński, Przybył, referendarz Łuszczewski 
w zast. p. starosty, ks. prób. Wróblewski, bu­
downiczy powiatowy Pyszkowski, Gramse Zyg­
munt, insp. szkolny Jankowski, przedstawiciel na­
szego pisma i inni oraz licznie zebrane obywa­
telstwo Łopienna i okolicy.

Do zgromadzonych w Stacji przemówił kom. 
rządowy p. Żakowski, wspominając o potrzebie 
założenia instytucji leczniczej dla miejsc, jakoteż 
i okolicznej ludności, wyrażając życzenie, aby in­
stytucja ta stała się ośrodkiem zdrowia i kultury 
duchowej oraz dziękował gminie za oddanie gma­
chu dla Stacji, jakoteż miejsc, społeczeństwu oraz 
p. staroście dr. Rościszewskiemu za przyczynienie

,G łosu W ągrow ieckiego".
się do powstania tejże placówki.

Następnie przem ówił taint. ks. prób. Gerło- 
wski, w yrażając swą radość z powodu założenia 
instytucji, która tak  bardzo potrzebna je s t dla 
miejscowej ludności, a szczególniej dla opieki 
nad^ m atką i dzieckiem, życząc higjenistce p. Szy­
mańskiej i jej przełożonej owocnej pracy sam a­
rytańskiej pod hasłem  „w zdrow em  ciele — zdro­
wy duch", poczem dokonał aktu poświęcenia stacji.

W  dalszym ciągu przem aw iał p. dyr. Barański 
wspom inając o konieczności podniesienia zdro­
wotności w społeczeństw ie, w którym  to kierunku 
Kasy Chorych dużo działają, złożył życzenia na 
ręce komisarza p. Żakowskiego i dyr. p. K ordona 
aby nowa stacja jaknajw ydatniej pracow ała na 
pożytek miejsc, społeczeństwu.

Nacz. Okr. Zw. Kas Chorych p. W ilczyński 
składał życzenia, aby Stacja ta pracow ała nad 
wychowaniem zdrow ego obywatelstwa, które w 
przyszłości będzie mogło stać w obronie ziemi 
ojczystej, polecając zarazem  miejsc, obywatelstwu 
korzystanie z nowootw orzonej instytucji.

W  im. m iejscowego obywatelstwa składał 
władzom oraz przybyłym  gościom  serdeczne po­
dziękowanie sołtys p. Jopp, prosząc zarazem 
gości na skrom ną przekąskę do lokalu p. K o­
chanowskiego.

Następnie zwiedzili goście pod przewodnic­
twem  ks. prób. miejscowy kościół, k tóry przed­
stawia .się okazale.

Na tem skończyła się uroczystość w Lopien­
nie, poczem w yruszono w dalszę drogę przez 
Janowiec do Dam asławka, gdzie urządzono stację 
w domu p. dr. Czekatowskiego.
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K apitaln i Goście
powieść z bruku wągrowieckiego.

(Ciąg dalszy).

Romek usiadłszy obok na łóżko słuchał słów 
swego „niby to szwagierka" z drwiącym uśmiechem, 
lecz po chwili wbił w niego swe spoji zenie nakazu­
jące i opowiadał swym gościom zajmujące, wywody 
z dziedziny hypnotyzmu i suggestji poparte dowo­
dami niezwykłych zjawisk i widzianych doświadczeń...

Pokój był pogrążony w ponurem i nieco jaśniej- 
szem odblasku miesiąca, w pośrodku na łóżku leżała 
niska i krępa postać Józia, która zbudziwszy się, za­
nim jeszcze odzyskała pełną świadomość, przewróciła 
się na bok, wsparła się na łóżku, a następnie mo­
mentalnie rzuciła się ku drzwiom i jak szalona pobie­
gła schodami na dół, a za nią pędził osłupiały i zdjęty 
przerażeniem Romek. Kundzio pobiegł w ich ślady 
chwycił Józia za ręce i zanim się spostrzegł upadł 
pod naporem szalonej jego siły na posadzkę.

Po chwili zebrawszy swe siły wstał, by się ro­
zejrzeć, gdzie się znajduje i co się z nim stało?...

Przelęknieni widzowie słyszeli wyraźnie zbliża­
jące się kroki po schodach. Następnie kilka sekund 
ciszy. A potem ujrzeli otwierające się drzwi, okieł­
znanego gdyby kudłatego żubra Józia i dyszącego 
ciężko Romka...

e Romek przypadkowo odkrywszy chorobliwy sła­
bość Józia, zaczął się z początku jej kosztem sam 
zabawiać, a z czasem rozweselał nią swych najbliż­
szych przyjaciół.

i Chociaż w ich własnem pojęciu tego rodzaju 
rozrywkę, uważali za niezbyt odpowiednią, jednako­
woż mimo wszystkiego znajdowała sporą ilość stałych 
i nawet zapalonych zwolenników, wchodzących w 
skład osób najbliższych i tylko wyjątkowo wtajemni­
czonych.

Zabawa taka pod nazwą „nocnych widowisk61 
przeważnie zaś eksperymentów trwała nieraz bardzo 
długo, często jednak przeciągała się przez całe noce. 
Tylko we wyjątkowych wypadkach zostałała nieco 
skracaną, jeżeli uważany za aktora inaczej medium 
Józio, zmęczony i wyczerpany po całonocnych utar­
czkach i gonitwach bez własnej świadomości odmó­
wił im posłuszeństwo dalszego eksperymentowania; 
o ile sam wykonawca Romek swym przestarzałym 
repertuarem znudził „wysokie audytorjum", lub co 
najgorsze, gdy podczas właściwego seansu, czyli do­
konywania doświadczeń — które polegały na tem, 
że : ze wszystkich stron zasypywano Józia w czasie 
snu dowcipnemi pytaniami, na które nie był w mo­
żności odpowiedzieć, dmuchano mu w nos, łaskotano 
po piętach, -wywołując u niego w ten sposób wraże­
nie jazdy na rowerze — gdy w trakcie tego Józio się 
ku ogólnemu zdumieniu niespodziewanie się przebu­
dził!...

Wtedy w jednej chwili, a nawet części sekundy 
wszyscy znikli z powierzchni sypialni, zarówno jak 
odważny i śmiały eksperymentator, oraz prześwietni 
widzowi'6 z błyskawiczną szybkością z wyszukanym 
komportem ulokowywali najniżej, gdzie się tylko dało 
— pod łóżkiem!...

Biada wtedy zbłąkanej owieczce, która w czas 
nie usunęła się z drogi zbudzonemu Józiowi!... Z naj­
większą pewnością ległaby powalona ciosami stalowych

jego piąstek... Jeszcze najskuteczniejszą radę w czasie 
nieprzewidzianej i nadprogramowej katastrofy, gdy 
już wszystkie „najwyższe66 miejsca na dole zajęte były 
raczej zarezerwowane przez gości nie grzeszących 
wcale zbytnią odwagą — zapalić szybko światło... 
Ten jedyny sposób okazywał się najskuteczniejszym 
i najbardziej ubezwładniającym Józia, a szanownym 
widzom dozwalający rozpoznać się chwilowo zajętej 
sytuacji i podziwiać swe honorowe miejsca na po­
sadzce, pod wspaniałym baldachimem materaców na 
łóżkach...

A Józio zaś z miną triumfatora wracał do swego 
łóżeczka, wsuwał się lekko, aż się sprężyny pod nim 
gięły w pierzynę i zasypiał natychmiast.

Z tą chwilą znowu światło gasło. Publiczność 
po kolei — zależnie od natężenia tchórzostwa do 
sześcianu — wyciągała powoli głowy z pod łóżek 
i naprawdę heroiczną postawą, nie pomnąc na to. co 
było i minęło — otaczała ostrożnie dookoła łóżka 
Józia...

Zapewnienia Romka w powodzenie eksperymentu 
malały po niewielkich sprzeczkach i zatargach z Jó­
ziem o kuzynkę Irkę, której listy niezbyt chętnie 
pokazywał swemu szwagrowi... Na tem tle doszło do 
nieporozumień i choć osiągnęli poufną i trwałą — 
jak Józio przyobiecał — zgodę, jednak na wewnę­
trznych' obopólnych zaufaniach — podkopały i za­
chwiały byt Romka, który szalenie odbił sie w frek­
wencji „widowisk66... •

Sypialnia nadal pogrążona była w zupełnym 
mroku nocnym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



R o d a cy !
11 listopada cała Polska święcić będzie 11-tą 

rocznicę skruszenia swych więzów niewoli, ro­
cznicę naszej niepodległości. Dzień ten jest wielką 
datą urzeczywistnienia się marzeń i wysiłków 
naszych ojców, dziadów i pradziadów około wy­
zwolenia Polski z pod jarzma naszych wrogów. 
Komitet powiatowy zawiązany dla godnego ucz­
czenia tej wielkiej rocznicy narodowej zwraca 
się z gorącem wezwaniem do miejscowego spo­
łeczeństwa — jak też do ludności całego powia­
tu — by tłumnie wzięła udział w nabożeństwie 
kościelnem i uroczystościach, przygotowanych 
przez Komitet powiatowy, aby dać wyraz zrozu­
mienia ważności tej rocznicy i radości zjedno­
czonych ziem Polski dla wiekopomnej chwili 
oswobodzenia w tym dniu stolicy państwa naszego 
Warszawy.

Program uroczystości:
I. Niedziela, dnia 10. XI. 1929 r.

1. Zawody strzeleckie, początek o godzinie 12,30
2. Capstrzyk stowarzyszeń i organizacji P. W. 

Zbiórka o godzinie 17,30 przed Seminarjum.
II. Poniedziałek, dnia 11. XI. 1929 r.

1. Uroczysta msza św. w kościele farnym o godz. 
9,30. Po nabożeństwie defilada przed probo­
stwem.

2. Akademja w auli gimnazjalnej o godz. 11,30.
K O M I T E T :

B artsch  kpt. rez., Ks. k a n . Beyer, Inż. Bonasewicz, 
Bosiacki, Bogdan Czapski, Czerwiński Fr., Babiński, 
Dziewięcka, Grams Z., Grochowicz, Guderian, Goździe- 
w iński, G ruszka Ludwik, G oetzendorf-G rabow ski Lechłin, 
R adca Grabowski Zbietka, H aław ski Br. H yłka, J a ­
strzębski Nacz. Sądu, Jankow ski Insp. Szkolny, Mar ja  
Kulińska, Ks. Kozłowski, Kuchczyński Burm istrz, 
Kozubowski Dyr. Gimn. Żeńskiego, K ubanek w ydaw ca 
i redak to r „Głosu W ągrow ieckiego11, Mar ja  Laskowska, 
L enartow ski W ł., M oszczeńska Przysieka, Dr. M odrzejew­
ski, Magdziarz K., M achnikowski, Micielski, Polcyn K., 
Dr. Rościszewski S tarosta , S tablew ski pułk. rez. Łukowo, 
S chlingler Dyr. Gim., Siw iński, Szafirski por. rez. 
Siarczyński, T rynka, Ks. Prób. W rpblew ski, W ańtow - 
ski por., W ojnarow ski, W iśniew ski Fr., Zam orski - 

Rektor, Z jaw ióski Fr., Żmudziński W ł.

Tutaj także zgromadziło się dość licznie 
obywatelstwo z wójtem  p. Kowalińskim na czele. 
Do zebranych przem ów ił stosow nie komisarz 
p. Żakow ski, nadmieniając o szybkim rozwoju 
D am asław ka i konieczności powstania Stacji 
Sanitarnej, poczem miejsc, ks. prób. Tylewski 
po stosownym  przem ówieniu poświęcił stację.

W  im. m ieszkańców Dam asław ka przem ówił 
w ójt p. Kowaliński, dziękując dyrekcji Kasy 
Chorych i organizatorom  za założenie Stacji, 
oraz gościom za przybycie, kończąc swe prze­
mówienie hasłem  „W  zdrow em  ciele — zdrowy 
duch".

Dalsza m arszruta prow adziła do Łekna, gdzie 
goście zwiedzili S tację sanitarną, założoną ubie­
głego roku, poczem udano się na zwiedzenie ko­
ścioła, k tóry  staraniem  ks. prób. Bartkow skiego 
został w ostatnim  czasie pięknie odnowiony.

Po zwiedzeniu kościoła ruszono w  dalszą 
drogę do W ągrow ca. W  gm achu Pow. Kasy 
Chorych przem ówił do zebranych kom isarz pan 
Żakowski, o konieczności przebudow aniu gm achu 
w edług nowych wym ogów oraz urządzeniu gabi­
netu przyrodo-leczniczego.

Ks. prób. W róblew ski mówił o leczeniu cho­
rych w edług najnowszych wym ogów techniki le ­
karskiej, do czego m ają służyć nowo zakładane 
stacje sanitarne, poczem poświęcił now ą instytucję.

Dyr. p. B arański podziękował komisarzowi 
p. Żakowskiem u oraz dyrektorowi Pow. Kasy 
Chorych p. Kordonowi za ich energiczną pracę 
nad rem ontem  budynku i urządzeniu gabinetu 
przyrodo-leczniczego. Życzenia składał także im. 
O kr. Związku Kas Chorych p. Rulski z Poznania.

Następnie goście zwiedzali urządzenia. Na 
parterze m ieszczą się biura i poczekalnia, urzą­
dzone bardzo ładnie i praktycznie. Na piętrze 
zaś mieści się gabinet przyrodo - leczniczy, w 
którym  znajduje się djutermja, witalug, lampa 
kwarcowa, lam pa soulux, trzy kom ory żarów ko­
we, instalator elektryczny, i gabinet lekarski. 
W szystkie aparaty umieszczone są w oddzielnych 
kom órkach, zaopatrzonych w zegary dzwonkowe.

Kierownikiem  gabinetu przyrodo - leczniczego 
został p. dr. Lazarowicz.

Komisarz p. Żakow ski dziękował wszystkim 
obecnym za udział.

Na koniec uroczystości odbyło się skrom ne 
przyjęcie u p. Magdziarza.

N a c z a s ie
O całow aniu  rączek

Zakorzeniony dotąd u nas zw yczaj całow ania pań 
w  rękę n a  pow itanie, jest z punktu  w idzenia higjeny 
bardzo szkodliwym. P łeć piękna i p łeć brzydka — uw a­
żają, że całow anie pań  w  rękę n a  pow itanie, jest dowo­
dem  rycerskości(?!). Zw łaszcza piękny, budujący i pełen 
rycerskości jest obraz pan i domu, k tórej rączkę pilnie 
obcałow ują kolejno w szyscy zgrom adzeni goście, bez 
w zględu n a  ich liczbę, w iek, w ygląd zew nętrzny  i — 
zdrow ie. Takie m asowe całow anie rączek, czy lepiej 
jeszcze — rękaw iczek, należy do h istorycznych zabytków, 
n ie przynoszących nam  z punk tu  w idzenia h ig jeny — 
zaszczytu; to też jako zabytek historyczny, w inno już 
oddaw na znaleźć się w  starożytnych w zm iankach kroni­
karskich.

W ystarcza najzupełniej podanie ręki — w  którem  
przecież m ożna rów nież dobrze w yrazić swe uszanow a­
n ie i pow ażanie d la  w ieku, godności czy też płci osoby, 
z  k tó rą się w itam y.

Do „czarnych"!...
...A pom ysły najzdrow sze schwyć dłonią mocarną, 
Ściągnij do ziemi, okuj słów spiżow ych szatą,
I słow a w  czyn przekuw aj sw ą pracą ofiarną.
Bądź la tarn ią w  pośw ięceń prom ienie bogatą, 
Rzucaj w  zam arłe serca odrodzenia ziarno,
Nie bacząc jakie drw iny spo tka ją .cię  za to.

— Apeluje do nas jeden ze współczesnych poetów.
' Miłe i peine zapału echa, zwiastujące pomyślną 

przyszłość naszym,, Czarnym" „krukom", „puchaczom" 
i „Orłom", odbyły się przed niedawnym czasem
0 „Kącik Harcerski". Ruchliwa i energiczna, na nowo 
powzięta w „dwójce" praca, zda się wydawać i zra- 
dzać nowe owoce, które oby nie były płonne. Ze 
zaś praca w drużynie naprawdę się odradza i wzmaga, 
to widać już z tego, że dzielnie poczyna ona wystę­
pować i zabierać głos w naszym „Kąciku" na łamach 
„Głosu", (gdyż nie wątpię, że p. W., autor artykuliku 
p. t. „Ciekawskiemu w odpowiedzi", jest członkiem 
braci z pod „znaku lilji", ponieważ treść jego zbyt 
zdradza znajomość życia harcerskiego i żyłkę porywczą 
ku jego powabowi, na tle przyrody, a wynikającemu 
z pokonania zapór życiowych).

Poczuwam się więc do obowiązku nadesłać „Czarnej 
Dwójce" skromny upominek w postaci szczerych ży­
czeń, staropolskiem; „Szczęść Boże"! w pracy rozwo­
jowej. Szczególnie życzę Jej tego nieuchwytnego, 
tajemniczego szczęścia; bo zresztą, czemże jest życie 
ludzkie, jeśli nie szaloną gonitwą za szczęściem! Je­
dynie wewnętrzne zadowolenie z własnych czynów
1 zwycięstw nad przeszkodami życiowemi może dać 
człowiekowi szczęście, które nie gdzieindziej, tylko w 
nim samym mieszka w ukryciu-. Jeśli więc chcesz 
wojować dalej, borykać się zwycięsko, zaciśnij zęby 
i pięści, zaświeć błyskawicami spojrzeń i nieugiętą 
wolą ścigaj nieprzyjaciół swoich.

„Jedno spamiętaj sobie, że nieprzyjaciółmi nie są 
ludzie, lecz, że największe i najoporniejsze gniazda 
nieprzyjacielskie znajdują się w tobie samym".

Nakoniec ośmielam się zwrócić z propozycją do 
p. W., któremu z pewnością zależy na pomyślnym 
rozwoju harcerstwa, które powinno stworzyć zdrowe, 
mężne duchem i krzepkie ciałem jednostki, aby w 
miarę możności, jak czas zezwoli, częściąj występował 
z pogawędką w „Kąciku Harc.", zaś skutki pracy 
zapalą go. Boć zważyć trzeba na to, że jedynie do­
brym czynem można młodzież porwać.

Trzeba tylko zdobyć się na odwagę, wierząc, że: 
„Chcieć— to móc! Czuwaj! Ciekawski.

K R O N I K A Jl
K A L E N D A R Z Y K

Sobota, 9 listopada. Teodora, Ursyna,
W schód słońca godz. 7,12. Zachód słońca godzina 16,11 
W schód księżyca godz. 13,31. Zachód księżyca godz. 22,29 
Niedziela, 10 listopada. A ndrzeja z  A w.
W schód słońca godz. 7,14 Zachód słońca godzina 16,09 
W schód księżyca godz. 13,52 Zachód księżyca godz. 23,40 
Poniedziałek, 11 listopada. M arcina, Felic.
W schód słońca godz. 7,16. Zachód słońca godzina 16,08 
W schód księżyca godz. 14,10 Zachód księżyca godz. — 
W torek, 12 listopada. 5 Braci Polaków.
W schód słońca godz. 7,18 Zachód słońca godzina 16,06 
W schód księżyca godz. 14,27 Zachód księżyca godz. 0,51

Czytelnia Ludowa jest otwarta we wtorki, 
czwartki i niedziele od godziny 17,30 do 19,30. 
Książki wypożycza się za opłatą 50 gr miesięcznie.

Dzień 11 listopada wolny od nauki poświęcą 
szkoły obchodom, urządzonym z pietyzmem, na­
leżnym radosnemu momentowi odzyskania nie­
podległości.

Rady gospodarcze na miesiąc listopad. Za­
mówić Głos Wągrowiecki na miesiąc grudzień. 
Młócić zboże, aby mieć słomę dla inwentarza, 
ale jej nie marnować, bo musi jej starczyć na 
dwieście dni. Po polach rozsiewać nawozy sztu­
czne. Kopce z ziemniakami i warzywami zabez­
pieczyć przed zimnem, obkładając je łętami ziem­
niaków. Drzewa owocowe chronić od przemarz­
nięcia. Ogrzewać cieplarnie. Roślin nie podlewać 
zbyt obficie. Obory zabezpieczyć przed mrozem. 
Odsądzone od matek źrebięta paść owsem. Bydło 
można przepędzać czasem na świeże powietrze, 
lecz nie na.ugory pokryte szronem. W pasiece 
unikać wszystkiego, coby mogło niepokoić pszczo­
ły. Górne oczko ula zcieśnić do połowy. Topić 
wosk, robić nowe ule, naprawiać ramki itp. Wie­
czorami czytać książki gospodarskie i pszczelar­
skie. Gospodynie niech się zajmią przędzeniem 
lnu, wełny lub naprawianiem bielizny.

O czem radzili Inwalidzi Cywilni. W nie­
dzielę, d. 3 bm. odbyło się w Wągrowcu o godz. 
1-ej w sali p. Zjawińskiego przy dość licznym 
udziale członków zebranie Związku Inwalidów 
Cywilnych oraz wdów, sierot i starców, które 
zagaił prezez Wachowiak hasłem „Cześć Inwali­
dom Cywilnym", odczytując porządek obrad. . Na 
nowych członków zapisano pp. Stanisława Hekerta 
z Nowej Wsi i Stanisławę Szudrowicz z Przy­
sieki. Protokół o Czytał sekretarz, który przy­
jęto bez zmian. W dalszym ciągu porządku 
obrad przystąpiono do spraw organizacyjnych 
i komunikatów. W sprawach organizacyjnych 
oświadczył prezes, że inwalidom cywilnym jak 
wdowom, sierotom i starcom zostanie jednora-- 
zowy zasiłek przyznany dopiero na grudnia,

z powodu nawału pracy w Ubezpieczalni Krajo­
wej w Poznaniu. Sekr. Szmeterowicz odczytał 
sprawozdanie Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu 
z roku 1928. Następnie odczytał sekr. komunikat 
Zarządu Głównego w Poznaniu w sprawie rent 
reemigrantów, który termin do składania wnios­
ków został przedłużonym do 1 września 1929 r. 
Nad powyższemi sprawami wywiązała się dys­
kusja w czasie której zabrał głos p. Tyborski 
i apelował do Zarządu, by takowy poczynił jak- 
największe starania, by Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej losami inwalidów cywilnych się zajęło. 
W  wolnych głosach omawiano sprawę rent wy­
padkowych w przemyśle. Również uchwalono 
urządzić zabawę wraz z przedstawieniem i wy­
brano komisję zabawową, W końcu poruszono 
kwestję węglową poczem prezes solwował ze­
branie o godz. 3 po południu.

Kursy dla pomocników ogrodniczych. W po­
łowie listopada br. rozpoczną się trzymiesięczne 
kursy dla pomocników ogrodniczych, organizo­
wane przez Państwową Szkołę Ogrodniczą w 
Poznaniu. W roku bież. uruchomiony będzie 
kurs niższy dla nowo wstępujących i kurs wyższy 
dla tych, którzy w latach poprzednich ukończyli 
kurs niższy. Zapisy będą przyjmowane do dnia 
10 listopada. Zgł. kierować należy do sekretar- 
jatu szkoły (Poznań, ul. Noskowskiego 6, telef. 
21-45), który udziela również zainteresowanym 
bliższych informacyj, ewentl. wysyła prospekty 
kursów.

Nowe Koło Muzyczne. W ub. wtorek odbyło 
się w Nowej Strzelnicy zebranie Koła muzycznege 
„Chopin", (dawniej Koło Muzyczne „Mozart"). 
Koło liczy narazie 12 członków czynnych i wzięło 
sobie za zadanie i cel pielęgnowanie idei muzy­
cznej.

Prezesem jest p. Szczuraszek Piotr, sekreta­
rzem p. Piesik Herbert, dyrygentem p. Walasiak
Władysław.

Zespół muzyczny przeprowadził już kilka 
lekcyj, które wypadły dobrze. Jest nadzieja, że 
Koło Muzyczne „Chopin" pod batutą dyrygenta 
p. Walasiaka będzie pracowało jaknajwydatniej 
i będzie się rozwijało.

Z życia S. M. P. W ub. wtorek odbyło się 
w „Ognisku" przy ul. Gnieźnieńskiej zebranie 
Stów. Młodzieży Polskiej, które zagaił przy dość 
licznym udziale członków prezes dh. Andraszak 
hasłem „Gotów", poczem odśpiewano 1 wzrotkę 
„My chcemy Boga".

Po załatwieniu zwykłych formalności przy­
stąpiono do dalszego porządku obrad. Na czele 
wysuwa się tu zbliżające się „Święto Młodzieży". 
W sobotę, 16 bm., odbędzie się wspólńa spowiedź 
a w niedzielę rano dnia nast. do Mszy św. w której 
członkowie Stów. przyjmą komunję św. służyć 
będzie 4 starszych druhów. Bliższe szczegóły 
oraz program święta ukażą niebawem gazety 
oraz afisze. W dniu tym odbędzie się kwesta 
uliczna na rzecz rozwoju Stowarzyszenia ; zapewne 
nasze Obywatelstwo poprze takową.

Sprawę żetonów postanowił prezez w naj­
bliższym czasie załatwić.

W  wolnych głosach stawił wniosek dh. Ka­
czmarek, by członkowie S. M. P. zaczęli oszczę­
dności swe składać w Banku Ludowym w Wą­
growcu, który płaci bardzo wysoki procent, bo 
aż 11 °/o. Wniosek przyjęto.

Na członka przyjęto Michalskiego Kazimierza. 
Kandydatów zgłosiło się 6.

Na zakończenie odśpiewano „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy", poczem o godz. 10 prezes ha­
słem „Gotów" zamknął zebranie.

Po zebraniu odbyła się krótka pogadanka 
aktorów, występujących w sztuce pt. „Za głosem 
Bożym". W-K

Echa zabójstwa w Skokach. Dnia 4-go bm.
toczyła się przed sądem okręgowym w Gnieźnie 
rozprawa przeciwko Walentemu Westfalowi 
ze Skoków pow. Wągrowiec. Akt oskarżenia 
zarzuca Westfalowi, że w Skokach w dniu 23-go 
czerwca br. umyślnie zabił człowieka, a miano­
wicie uderzył w głowę nożem Stefana Jersego, 
co spowodowało natychmiastową śmierć ugodzo­
nego, zaś czynu tego dokonał oskarżony bez 
zastanowienia, Oskarżony tłumaczył się, że w 
chwili zajścia był zupełnie pijany, z całego zaj­
ścia nie zdaje sobie sprawy. Wezwani świadko­
wie zeznali obciążająco. Sąd uznał Westfala 
winnym zabójstwa z par. 226 k. k. i skazał go 
na 5 lat więzienia.

Tow. „Jedność". Niniejszem podaje się do 
wiadomości, iż 5.1.1930 r. urządza Tow. „Jedność" 
przedstawienie amatorskie w sali p. Zjawińskiego 
(Stara Strzelnica).

Uprasza się uprzejmie, aby dzień ten był od 
takowych wolny.

Z targu. Płacono za masło 3,00—3,50 zł, 
jajka 3,00—3,40 zł, ser wiejski 1,00—1,50 zł, kury 
3—4 zł, kurczęta 2 zł, kaczki 5—6 zł, indyki 
9—10 zł, gęsi 13—15 zł, gołębie 2 zł, funt mar­
chwi 20 gr, funt pomidorów 30 gr, główka ka­
pusty 50 gr, f. groszku 30 gr, funt jabłek 40—50 
gr, mendel kapusty 3,50 zł, ctr. ziemniaków 2,50 zł.

Polowanie gminne gminy Łukowo około 800 
mórg zostanie w sobotę, d. 9 listopada o godz. 
3 po poł w szkole w Łukowie wydzierżawione.



W Polsce brak katolickich nauczycieli.(?) —
Ciekawem faktem jest, że w Lęgniszewie, wiosce 
prawie czysto katolickiej, urzęduje od niedawnego 
czasu nauczyciel — ewangielik. Tyluż nauczy­
cieli katolickich czeka od kilku miesięcy daremnie 
na posady, a kuratorjum szk. obsadza prawie na 
wskroś katolickie szkoły, nauczycielami wyznania 
ewangelickiego. Oburzający to fakt, jednak nie­
stety — prawdziwy.

Licytacja drzewa. Państw. Nadleśn. Durowo 
sprzeda drogą licytacji dnia 12 listopada o godz. 
9 rano w lokalu p. Wierzejewskiej w Wągrowcu 
drewno opałowe i użytkowe z leśnictw Orla 
i Dębina, za natychmiastową zapłatą.

Zebranie organizacyjne LOPP. W czwartek, 
7 bm. tymczasowy Komitet LOPP. zwołał zebra­
nie organizacyjne. Zagaił je i przewodniczył p. 
prof. Wojnarowski. Odnośny referat wygłosił p. 
prof. Kozak. Z odczytanego częściowo statutu 
wynika, że wstępujący do LOPP. płaci 1 zł wstę­
pnego, zaś składka miesięczna wynosi 50 gr.

W  skład zarządu weszli pp.: prof. W ojna­
rowski dyr. sem. naucz. — jako prezes, burm istrz 
Kuchczyński — wiceprezes, rek to r Zam orski — 
sekretarz, kam elarz Nalewalski — sk a rb n ik ; 
Mroczkiewicz i W alasiak ławnicy.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Drybul- 
skiego, prof. Stasiaka i Stachowiaka, jako zastęp­
ców prof. Jaślara i dr. Modrzejewskiego.

Podczas ostatniego tygodnia LOPP. zebrano 
700 zł, którą to sumę przekazano zarządowi wo­
jewódzkiemu.

O d R ed a kc j i .  Organizacja LOPP. jest w 
Polsce konieczną, temwięcej u nas na kresach 
zachodnich, by dopomóc Państwu finansowo do 
rozwoju armji powietrznej. Członek LOPP. ko­
rzystać może z 20% zniżki przy przejazdach ae­
roplanem. Spodziewamy się, że na przyszłe ze­
branie przybędzie większa ilość sympatyków tegoż 
Koła, i praca popłynie tak wartko, jak wartko 
szybuje płatowiec na szlakach niebieskich.

Dziś w piątek wyświetla Kino „Odeón" w 
sali p. Zjawińskiego sensacyjny dram at z Maci- 
stesem , najsilniejszym  człowiekiem świata w roli 
głównej pt. „Olbrzym  gór". Początek o godzi­
nie 8 wieczorem.

Capstrzyk organizacji P. W. Jak się dowia­
dujemy w niedzielę, dnia 10 bm. odbędzie się 
capstrzyk miejscowych organizacyj P. W. Zbiórka 
o godzinie 17,30 (5,30) przed Seminarjum. Przy­

grywać będzie o rk iestra  z Antoniew a. O d godz. 
18,30—19,30 koncertować będzie wym ieniona or­
kiestra na rynku.

Wieczorek towarzyski. Żeński Klub Sporto­
wy „Pałuczanka" urządza w sobotę, dnia 9 bm. 
w sali p. Rossy pod protektoratem p. d-rowej 
Kulińskiej » wieczorek to warzy ski«.

Początek o godz. 8-mej wieczorem. Wstęp 
tylko* za zaproszeniem.

RUCH TOWARZYSKI
Baczność Iwalidzi, wdowy i sieroty wojenne!

Miesięczne zebranie Związku Inwalidów, wdów 
i sierot wojennych Koło Wągrowiec odbędzie 
się w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 12,30 w sali 
p. Wierzejewskiej.

Na porządku dziennym odpowiedni referat 
w sprawie dalszej nowelizacji ustawy inwalidz­
kiej oraz inne ważne sprawy wygłosi kolega se­
kretarz. Przypomina się tym wszystkim człon­
kom, którzy dotąd nie uiścili składek w myśl 
statutu, zostaną na powyźszem zebraniu skreśleni 
jako członkowie.

Liczny udział członków pożądany Zarząd.
Baczność sportowcy! W  niedzielę, dnia 10 

bm. K. S. „Nielba" bierze udział w capstrzyku. 
Zbiórka wszystkich członków przed seminarjum 
naucz, punktualnie o godz. 5,30 popoł. Zarząd.

„Cześć sportowi!" W  poniedziałek, dnia 11 
bm. odbędzie się w sali dh. Rossy miesięczne 
zebranie K. S. „Nielba" o godz. 8-ej wieczorem.

Wszystkich członków uprasza się o punktu­
alne przybycie.

Goście i sympatycy sportu mile na zebraniu 
widziani. Zarząd.

Miesięczne zebranie Tow. Pszczelarzy w Wą­
growcu odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 
o godz. 12 i pół w południe w lokalu p. Sule- 
rzyskiego.

Na porządku dziennym wykład p. Lutz’a oraz 
inne ważne sprawy.

Liczny udział członków pożądany. Goście 
mile widziani. Zarząd.

Z urzędu stanu cywilnego
Zapowiedzie: rolnik W ładysław  Pędziński 

z panną P raksedą W inklerów ną; robotnik F ran­

ciszek G rela z panną A gnieszką C hlebow ską; 
szofer M aksymiljan Kaczmarek z panną Anielą 
Malwitzówną; obuwnik Wojciech Klem ens Bed­
narek z panną Pelagją Andrzejewską.

Śluby: owdowiały rolnik Hugon Paweł Pidde 
z panną Anną Elżbietą Gertrudą Polenską; ro­
botnik Jan Kapsa z panną Heleną Kostecką.

U rodzenia: handlarz Walenty Chojnacki w 
m. syn; robotnik kolejowy Ignacy Gniot w m. 
syn; zegarmistz Józef Sowisło w m. syn ; krawiec 
Stanisław Garstecki w m, syn ; robotnik S tanisław  
Namiński w m. syn ; asystent kolejow y Franciszek 
Wojtych w m. syn ; kupiec S tanisław  W ojtecki 
w m. syn ; stróż nocny Adam  Kaźm ierowski w 
m. syn ; posterunkow y Policji Państw owej Tom asz 
Teodorczyk z W apna syn ; robotnik W alenty 
Zalaszewski w m . syn; robotnik  S tanisław  Adam czak 
w m. syn.

Zgony: robotnik Władysław Danielewicz 
z Kamienicy 30 lat; Wanda Janina Kaźmierowska 
w m. 7 miesięcy; Zofja Hyłka w m. 4 lata.

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji N otow ania, Gen 

Poznań, dnia 5 11. 1929 r.
P łacono aa 100 kg. żyw ej w agi za: w  złotych

B Y D Ł O :
W o ł y :

Pełnom ięsiste, w ytuczone nieoprzęgane 
M ięsiste tuczone m łodsze do la t 3 
M ięsiste tuczone starsze 
M iernie odżyw ione 

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 
T uczone m ięsiste
Nietuczone, dobrze odżyw ione starsze 
M iernie odżyw ione

000—000
140—144
124—128
110—116

152—158
140-144
128—124
110—116

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 
T uczone m ięsiste 
Nietuczone, dobrze odżyw ione 
M iernie odżyw ione

154—160
140—148
120—126
080—100

J a ł o w i c e :
Tuczone m ięsiste 
N ietuczone, dobrze odżyw ione 
M iernie odżyw ione

140—148
120—180
100—110

M ł o d z i e ż :  
D obrze odżyw ione 
M iernie odżyw ione

116-110
100—106

C i e  l ę t  a:
N ajprzedniejsze cielę ta w ytuczone 
Tuczone cielę ta 
D obrze odżyw ione 
M iernie odżyw ione

212—224'
192—204
170—180
150-160

Kto przechowuje
w domu naraża się na kradzież lub spalenie

i traci niepotrzebnie na odsetkach.
Złóżcie zatem każdy zbędny złoty w naszem banku, a unikniecie 
niebezpieczeństwa, ponadto otrzymacie procent aż do 11% w 
stosunku rocznym. Oszczędzający ma pierwszeństwo do pożyczki. 
S k arb on k i oszczędnościow e w ypożycza bank bezp łatn ie .

BAHK LUDOWY w GOŁAŃCZY
Spółdz. z nieogr. odpow.

Oddział w Szamocinie, ul. Paderewskiego 6.
Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania weksli. 

Mlljonowe gwarancje — 3 nieruchomości — Rach. w P. K. O. 201.125.

Klemens Baranowski - Skoki
Ślusarnia i warsztat reperacyjny.

W ykonuje wszelkie reperacje maszyn rolniczych, 
jak: m łocarnie szerokom łotne, pom p, m otorów, 
parników  i t. d. * * * * * * * * * * * * * * *

Dział reperacji rowerów i wirówek.
W ykonanie solidne. O bsługa skora.

149 C eny bardzo przystępne.

Specjalność: Autogeniczne spawanie i tokarnia.

Przy wszelkich zakupach powołujcie się na 
ogłoszenia umieszczane w Głosie Wągrowieckim.

3—4 pokojowego z kuchnią 
od zaraz lub 1. 12. br. ewtl. 
później. Zgłoszenia przyj­
muje Fa Lenartowski i Ska 
Wągrowiec, Rynek 8. 155

Zagubioną
książkę wojskową wystawio­
ną przez P. K. U. Starogard 
na nazwisko Aleksander Wo- 
lika unieważniam. 154

Bilety wstępu
do ogrodu, na zabawy, 

przedstawienia 
stale na składzie.

Drukarnia W. Kubanka
w Wągrowcu.

f

I

5Y #  s e z o n  z i m o w y  p°lecam
świeży transport trykotów

* >

zimowych, swetrów, kostjumów damskich, 
pończoch, skarpet oraz jup i płaszczy męskich 
—= — po cenach przystępnych.

Józef Lis — Wągrowiec
ulica Pocztowa 11, dawn. F-a Kalinowscy. J

Oliwy do maszyn, smary na osie, 
tran do szorów, benzol, sól 

czerwona i do lizania dla bydła. 
Artykuły fotograficzne, kosmetyczne, chirur­
giczne, chemikalja, farby, pokosty, lakiery, 
klej, szelak, na muchy „Flit“ i muchołapki

p o l e c a

„ID fiE iJ l POD i l f l r  właft. ]m M i s k i
108 W a B r o w i s t ,  P o c z to w a  2 . Te l e f on  1 58 .
Tamże znajduje się Składnica Po w. Kasy Chorych^

Denkiem i nakładem  W . Kubanka w  W ągrow cu R edaktor odpow iedzialny W ojciech Kubanek, W ągrow iec.


